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tej dyeeezyi, przeto też dla ważności posady mianujeS z k o ł y  g ł ó w n e  n o r m a l n e .
Już kilkakrotnie podawaliśmy w gazecie naszej wykazy stanu śre­

dnich i wyższych zakładów naukowych w Galicyi i zapowiedzieliśmy 
obszerniejsze przedstawienie stanu szkół dla ludu; nim to jednak 
nastąpi, obznajomimy czytelników szczegółowo ze stanem g ł ó w n y c h  
s z k ó ł  kraju według ostatnich sprawozdań za rok szkolny 1851.

Szkoły główne normalne są w kraju naszym szczególnie ważne, 
bo w nich przygotowuje sie młodzież do średnich i wyższych szkół 

wszędzie zastępują miejsce szkół parafialnych ; mają najlepszych 
nauczycieli, stosunki dotacyjne najlepiej uregulowane i stoją pod bez­
pośrednim dozorem władz odpowiedzialnych za ich wzrost pomyślny; 
w- nich kształci się przyszły urzędnik, duchowny, sędzia i t. d., a 
mieszczanin, rękodzielnik i kupiec zawdzięcza także w największej 
części szkołom głównym normalnym wykształcenie swoje. W  pro­
wincjach , gdzie nauki ludowe dalej postąpiły, uczą prawie w każ­
dej szkole trywialnej tego w\szystklego co u nas udzielają w niż­
szych klasach szkół głównych aż włącznie do klasy drugiej, rodzi­
ce więc nic potrzebują dzieci swoich chcących sio poświęcić wyż­
szym studyom oddawać z domu aż po ukończonej drugiej klasie, 
podczas gdy u nas częścią dla niedostatecznej liczby szkół trywial­
nych, częścią dla niedokładnego urządzenia już dla nauk elementar­
nych muszą być wysełane dzieci z odległych miejsc do szkoły głó­
wnej. Szkoły te nie są więc lokalne, ale raczej powiatowe zakła­
dy , są-to właściwe punkta centralne nauk ludowych, w nich kształ­
ci się młodzież na nauczycieli wiejskich, a nawet nabywa najpotrze­
bniejszych wiadomości technicznych i przemysłowych, nim przyjdzie 
do szkół realnych według nowego systemu.

Z tych tedy względów są data o stanie szkół głównych, które 
niniejszem z ostatniego roku podajemy, ciekawryin i uwagi godnym 
przedmiotem, chociaż tą razą ograniczymy się tylko na podaniu liczb, 
pomijając wewnętrzny stan dyscyplinarny, postęp uczniów’ , stopień 
kształcenia, zdolności nauczycielów’ i t. d. Data bowiem tej treści 
zawarte sa w specyalnycli raportach konsystorzów biskupich i służą 
za podstawę rozporządzeniom wyższych władz rządowych , przeto 
przy zestawieniu tern nie mogły być użyte.

Szkoły główne składają sie częścią z czterech, częścią z trzech 
klas, a jedne i drugie mają klasę elementarną, gdzie uczą początku 
wszelkich umiejętności t. j. poznawania głosek, zgłoskowania i czy­
tania.

Według politycznej organizacyi szkół powinna w każdem mie­
ście obwodowem być przynajmniej jedna szkoła główna; z następ­
nych wykazów pokaże się jednak, żc nie we wszystkich obwodach 
są główne szkoły o czterech klasach, a to dlatego, iż gminy nie 
są w stanie przyczynić się według potrzeby do icli utrzymania, a 
rząd nie może większej liczby wyższych zakładów naukowych za­
prowadzać kosztem państwa, mając zanadto jeszcze do czynienia 
z urządzeniem właściwych szkół dla ludu. Najlepiej jest urządzona 
główna szkoła o czterech klasach w stolicy i może służyć innym za 
w-zór, przeto też nazywa się wzorową szkołą główną. (  Mustcr- 
h(iu/tt.‘:chu/c.)

Dla wykształcenia zdolnych nauczycieli szkół głównych, rozpo­
rządziło wysokie c. k. ministeryum oświecenia, ażeby kurs prepa- 
randów we Lw ow ie , Przemyślu, Tarnowie i Czerniowcach na dwa 
lata rozszerzono. przezco nastręcza się możność uczenia więcej 
przedmiotów’ i obszerniej ; ukończonym preparantom podaje się przy­
dzielaniem ich do szkół głównych najlepsza sposobność nabycia wpra­
wy w zawodzie nauczycielskim , a niektórzy pobierają stypendya.

Szkoły gł(iwne równie jak wszystkie inne szkoły dla ludu stoją 
pod kierunkiem dystryktowych dozorców szkół po wsiach zaś bezpo­
średnio pod dpzorem miejscowych księży. Dozorcami dystryktowymi 
mianują najwięcej obznajomionych z zawodem nauczycielskim pleba­
nów; dozorca dystryktowy w miejscu gdzie jest kousystorz biskupi, 
jest oraz nadzorcą i referentem w sprawach szkół ludowych dla ca-

;o sam mo­
narcha. Wszyscy dozorcy dystryktowi, jednej i lej samej dyeeezyi 
podlegają konsystorzowi biskupiemu , gdzie sie koncentruje kierunek 
szkół ludowych całej dypcezyi. Sprawy ekonomiczne, mianowicie 
utrzymywanie szkół i nauczycieli, tudzież budynków szkolnych w na­
leżytym stanie , należą do urzędów obwodowych , które pod tym 
względem z konsystorzami równą rangę maja. W  dalszym toku idą 
sprawy szkolne z urzędów obwodowych i konsystorzów do krajowej 
władzy szkolnej i do e. k. ministeryum oświecenia.

W  Galicyi ( z  wyjątkiem w. księstwa krakowskiego) podzielony 
jest kierunek katolickich szkół ludowych miedzy dwa arcybiskupie 
konsyslorzc , mianowicie rzymsko- i grccko-katolieki wc Lwowie, 
tudzież konsyslorzc biskupie w Przemyślu (  rzymsko- i grocko-ka- 
tolicki )  i kousystorz w Tarnowie.

Lwowski łaciński konsyslorz metropolitalny rozciąga swój za­
kres działania na obwody: lwowski, żółkiewski, z łoczowski, hrze- 
żański, stryjski, stanisławowski, kołomyjski, tarnopolski, czorikow- 
ski i liczy 24 dozorców' dystryktowych; a grecko katolicka dyece- 
zya arcybiskupia obejmuje tesame obwody z wyjątkiem żółkiewskie­
go z 47 dozorcami dystryktowymi.

Do przemyskiej dyeeezyi łac. należą obwody przemyski . Sam­
borski, sanocki, jasielski i rzeszowski z 24 dozorcami dystrykto­
wymi; a do grecko -katol. obwody przemyski, żółkiewski, Sambor­
ski, sanocki, jasielski, sądecki, rzeszowski, tarnowski, bocheński, 
wadowski; w ostatnich trzech obwodach niema jednak gr. kat. ku­
raków, obwód rzeszowski ma wprawdzie gr. kat. kościoły^ ale nie 
ma szkół, któreby do wspomnionego konsystorza należały: dyceezya 
ta liczy 40 dystryktów’ szkolnych.

Tarnowska dyecezya nakoni.ee rozciąga się na 20 dystryktów 
szkolnych w obwodach tarnowskim, bocheńskim, wadowskim i są­
deckim ; w ogóle jest w Galicyi 74 łacińskich, a 87 grecko-katoli- 
ckieh dystryktowych dozorćów szkół.

Według przestrzeni obejmuje jeden dystrykt szkolny w przecię­
cia w lwowskiej łac. dyeeezyi 2S)'/2 , w Iwows. gr. kat. 13, w prze­
myskiej łac. 17, w gr. kat. (wyjąwszy obwody rzeszowski, tarnowski, 
bocheński, wadowicki, sądecki i jasielski) 10, a w tarnowskiej cokol­
wiek nad 9 mil kwadratowych. Uwzględnić tu jednak należy, ż e w d y -  
ecezyach lwowskiej i przemyskiej ludność greeko-kat. w obwodach do 
obliczenia przecięcia wziętych jest przeważająca, a łac. kuralia tylko !u 
i ówdzie się znajdują, przeto też okręgi po obliczeniu ogółowej prze­
strzeni tak nieproporeyonalnie wielkie wypadają, że gdyby po całym 
okręgu rzymsko-kat. szkoły rozprószone były, łac. dozorca dystrykto­
wy nic zdołałby w żaden sposób doglądać ich należycie; odnośne tabele 
pokazują wszelako, żo do każdego dozorcy dystryktowego w’ wspo- 
mnionyeh dwóch dyecezyaeh tylko kilka szkół należy, najwięcej 7 —  
9, a często naw et tylko 2 —  3 ,  dozór wriee mie może być uciążliwy.

Niniejszem podajemy przegląd stanu nauczycieli i frckwency 
szkół głównych w r. 1851.

S z k o ł y  g ł ó w n e  o  c z t e r e c h  k l a s a c h .
L w o w’ s k a a r c h i d y e c e z y a o b r. łac . l iczy :

W e L w o w i e  główną szkołę wzorową. Stan nauczycieli: £  ka­
techetów' , 8 profesorów aktualnych, <> pomocników, suplentów 
i kandydatów’ , w ogóle 10 nauczycieli, a z dyrektorem 17.

Liczba uczniów’ 550, a mianowicie: 508 katolików, 15 ewan­
gelików’ , 27 izraelitów’ . Język naukowy : polski, halieko-ruski 
i niemiecki.
Utrzymanie z funduszu szkolnego.

Na czele tego zakładu naukowego stoi osobny dyrektor: kate­
cheta gr. kat. nie pobiera płacy w tym charakterze , bo należy 
do duchowieństwa kuraluego ; osobny nauczyciel udziela muzyki.

Z tą szkołą główną jest połączony obszerny kurs preparan- 
dów, na którym było 31 słuchaczów’. Szkoła organistów liczyła 
13 uczniów’.

I.



Liczba 550 uczniów była w następujący sposób podzielona: j
V\ klasie elementarnej . . 82

I . klasie ........................... . 7 ?.
II. . . . . .  . . 79

» «»• »  109
w pierwszym roku . . 150 
„  drugim . . 57.

Pierwszy rok IV. klasy był na dwa oddziały podzielony.
II. W  S t a n i s ł a w o w i e  główna szkołę. Stan nauczycieli: 3 kate­

chetów , G nauczycieli aktualnych, 5 pomocników, suplentów i 
t. d w ogóle 14 Liczba uczniów 361, a mianowicie: 326 ka­
tolików. 5 ewangelików, 30 izraelitów. Język naukowy: poi- i 
ski,  halicko-ruski i niemiecki. I trzymanie częścią z funduszu 
szkolnego . częścią kosztem gminy.

W  tej szkole zawiadywał dyrekcyą nauczyciel 3 klasy, kate­
checi: 2 łac. a 1 grecko-kat. obrządku należą do duchowień­
stwa miejscowego. W kursie zimowym spadła liczba uczniów 
na 350.

Ogółem było w lwows. archidyecezyi obr. łae. 5 katechetów,
14 aktualnych nauczycieli, 11 pomocników, suplentów, kandy­
datów i t. d. razem 30. Uuezniów 911,  z tych 834 katolików,
20 ewangelików, 57 izraelitów.

L w o w s k a  A r c h  i dy  e c e z y  a obrz .  gr.  kat.
III. W  S t r y j u  główna szkoła liczyła 2 katechetów, 5 aktualnych 

nauczycieli. 3 pomocników, suplentów i t. d., og’ółem 10; ucz­
niów 245, z tych 208 katol ików,  10 ewangelików, 27 izraeli­
tów. Język naukowy polski,  halicko-ruski, niemiecki; utrzy­
manie częścią z funduszu szkolnego , częścią kosztem gminy.

Nauczyciel III. klasy był oraz dyrektorem. —  Katecheci na­
leżą do duchowieństwa miejscowego.

P r z e m y s k a  d y e c e z y a  o b r z .  łac .
IV. W  J a r o s ł a w i u  szkoła główna. Stan nauczycieli: 1 kateche­

t a , 6 nauczycieli aktualnych razem 7. Uczniów 2 47 ,  miano­
wicie:  195 katolików, 2 ewangelików, 50 izraelitów. Język 
naukowy polski, niemiecki; utrzymanie częścią zfunduszu szkol­
nego , częścią kosztem gminy.

Nauczyciel 3 klasy był oraz dyrektorem.
P r z e m y s k a  d y e c e z y a  o b r z .  gr. kat.

V. W  P r z e m y ś l u  szkoła główna. Katechetów 2 ,  aktualnych na­
uczycieli 6 ,  pomocników, suplentów i (:. d. 4 ,  ogółem 12. Ucz­
niów 438. Język naukowy: polski, halicko-ruski, niemiecki. 
Utrzymanie częścią z funduszu szkolnego, częścią kosztem 
gminy.

Nauczyciel 3 klasy był dyrektorem. Naukę religii gr. kat. 
udziela duchowieństwo miejscówce. —  Z tą szkołą jest połą­
czony kurs preparandów , na którym było 16 uczniów, tudzież 
instytut dla kształcenia w śpiewie kościelnym z 24 uczniami.

VI. W s a mb o r z e  szkoła główna. Katechetów 2, nauczycieli ak­
tualnych 5 . pomocników, suplentów, kandydatów 3, ogółem 10. 
Uczniów 347. Język naukowy: polski, halicko-ruski, niemie­
cki. Utrzymanie częścią zfunduszu szkolnego, częścią kosztem 
gminy.

Katecheci należą do duchowieństwa miejscowego. Nauczyciel 
4 klasy był dyrektorem.

Ogółem w przemyskiej gr. kat. dyccezyi: katechetów 4 ,  na- 
uczycielów' aktualnych 11, pomocników, suplentów, kandydatów 
7 ;  razem 2 2 ;  uczniów 7S5.

T a r n o w s k a  d y e c e z y a  l i c z y  s z k o ł y  g ł ó w n e :
VII. W  T a r n o w i e :  1 katecheta, 5 akt. nauczycieli, 5 pomocni­

ków,  suplentów i t. d. razem 11. Uczniów 519, z tych 483
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katolików, a 36 żydów. Język naukowy: polski i niemiecki. 
Utrzymanie tylko z funduszu szkolnego.

VIII. W  B o c h n i :  Katecheta 1, nauczycieli akt. 6 .  pomocników, 
suplentów i t. d. 3 ,  razem 10. Uczniów 398, z łych 390 ka­
tolików , 6 ewangelików. 2 żydów. Język naukowy: polski i 
niemiecki. Utrzymanie z funduszu szkolnego i źródeł lokalnych 
razem.

IX. W  N o w y m  S ą c z u .  Katecheta 1 ,  nauczycieli aktualnych 6 ,  
pomocnik 1 , ogółem 8 ;  uczniów 280 , z tych 25S katolików , 
17 ewangelików, 5 izraelitów. Język naukowy: polski i nie­
miecki Utrzymanie z funduszu szkolnego i źródeł lokalnych.

X. W  W a d  o w i c a c h ,  katecheta 1, nauczycieli aktualnych 4 ,  po­
mocników, suplenlów, kandydatów it. d. 3 .  ogółem 8. Ucz­
niów 282, a mianowicie: 281 katolików, 1 izraelita. Utrzy­
manie z funduszu szkolnego i źródeł lokalnych.

XI. W  Bi a ł y .  Katecheta 1, nauczycieli aktualnych 5 ,  pomocnik 1; 
ogółem 7. Uczniów 387, a mianowicie 363 katolików', 1 ewan­
gelik, 23 izraelitów'. Język naukowy: polski i niemiecki. Utrzy­
manie tylko ze źródeł lokalnych.

Przy tarnowskiej szkole głównej jest także kurs preparan­
dów, który liczył 13 uczniów. W  Bochni, Wadowicach, No­
wym Sączu i w Biały udziela duchowieństw'0 miejscowe naukę 
religii.

Ogółem jesl w dyecezyi tarnowskiej w szkołach głównych 5 
katechetów, 26 nauczycieli aktualnych, 13 pomocników', su­
plentów', kandydatów i t. d. razem 44. Uczniów 1866, miano­
wicie 1775 katolików, 24 ewangelików i 67 izraelitów.
Przy jedenastu szkołach głównych o czterech klasach była wiec 

następująca liczba nauczycieli: 1 dyrektor, 17 katechetów, 62 aktu­
alnych nauczycieli i 34 suplentów, ogółem 114 indywiduów. Liczba 
uczniów wynosiła we wszystkich tych szkołach głównych razem 
4054 ; gdy w każdej z tych szkół jest zwykle sześć oddziałów'nauk, 
mianowicie: klasa elementarna, pierwsza, druga, trzecia i dwa roki 
czwartej klasy, przeto przypada na każdą pojedyńczą klasę w prze­
cięciu 61 uczniów, a na każdego nauczyciela, w'łączuie z nauczy­
cielami religii i kandydatami około 36 uczniów. Stosunki te są 
przy pojedynczych szkołach bardzo rozmaite w miarę frekwencyi 
uczniów i liczby nauczycieli; najwięcej uczniów bywa zwykle w kla­
sach elementarnych i w klasie trzeciej , pierw sze bowiem liczą no- 
w'0 wstępujących, ostatnia zaś przyjmuje prócz miejscowych z klasy 
drugiej także uczniów z odległych szkół trywialnych, prywatystów 
i t. d. będąc właściwie klasą przygotowawczą do gymnazyum.

Przy szkołach przemyskiej dyecezyi gr. kat. nic podaliśmy licz­
by uczniów według wyznań religijnych, ho przy układaniu zesta­
wienia nie było pod ręką wykazów szczegółowych. —  Tylko głó­
wna szkoła w Biały utrzymuje się z źródeł lokalnych, reszta zaś 
całkiem lub poczęśei z funduszu szkół normalnych.

Uderzającym jest podział wymienionych szkół na pojedyńcze 
części kraju, bowiem obwody zachodnie liczą cztery razy tyle szkół 
głównych o czterech klasach, jak wschodnie; to z tąd pochodzi, że 
miasta obwodowe w wschodnich częściach kraju mające szkoły głó­
wne o trzech klasach nie są w stanie łożyć na utrzymanie czwar­
tych klas , a z drugiej strony nie ma także przeważających powmdów 
do opędzania tych wydatków z funduszu szkolnego, który przezna­
czony jest na naglejsze potrzeby, a mianowicie dla właściwych szkół 
ludowych.

Tylko przy lwowskiej głównej szkole wzorowej dla znacznej 
objętości spraw jest osobny dyrektor, winnych zaś zastępuje miej­
sce dyrektora jeden z nauczycieli, zaeo pobiera remuneracyę.

* *  --

Wl iadomosci historyczne do dziejów literatury polskiej
z rękopismów pośmiertnych Maksymiliana lir. na Tęczynie Ossolińskiego,

a ku uzupełnieniu dzieła j e g o :  p i s a r k a c h  p o l s k i c h 4* w r. 1852  we Lwowie pracą A u g u s t a  l i S I e l o w -
s k i e g o  w ydanego, zebrane.

(O b a c z  N r. 1 , 2 ,  1 2 , 17, 18 , 2 0 ,  2 2 , 23, 25 i 28 D odatku tygodn iow ego z  r . 1 8 5 2 .)

nowski , kasztelan krakowski, prawic wyprosił go od starszych na 
teologa do dworu syna swego, wojewody ruskiego, II.) co mu dało

T o m a s z  P e r k o w i e z .
Wstąpił do Jezuitów' w 16 roku życia swego, przepędził w za­

konie 50 lal. W  Kaliszu dawał swoim lilozofią: w Poznaniu wykła­
dał im kanony, w klórych Ink był biegłym, że w ważniejszych oko­
licznościach udawano sie do niego o poradę. I.) Stanisław Jabło-

I . )  W spom ina  historya kolegium  lw ow sk ieg o  ja k ąś hołobutską ksien ię cystersek ,

która na oskarżen ie  sw o ich  odsądzon a od c z c i  i  s ta w y , za je g o  radą sp ra ­
wę podn iosła  i  w ygra ła .

II .) P lacu it  is  erudito v iro  (hetm anow i Jabłonow skiem u) sua et seientia  et v ir - 
tute ita , ut lau dabili in  e ju s  nom ine lusu  u teretur appellando Patrem  P e re -
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sposobność zwiedzenia Francyi i Paryża, gdzie mieszkając w kole­
gium jezuickiem, cały swój czas poświecił czytaniu , przezco nie 
tylko wszedł w związek z najznakomitszymi swego zakonu uczonymi: 
Danielem Tellier , Bourdalone, Longve, Treveau, Bernardynem de la 
Piere, nawet z przemożnym spowiednikiem królewskim de la Chaise, a) 
ale też obeznał się jak z językiem tak literaturą tameczną , osobli­
wie doskonalił się w matematyce. Pomienioną podróż odprawował 
z obojgiem w ojewództwem ruskiem r. 1700 ze Lwow a na Warszawę, 
dalej przez Brandenburgią, Westfalią i cyrkuł reński, Holandyą, Ni­
derlandy.

Sw. pam. ks. Jdzielewicz, kanonik lwowski, proboszcz ś. Mi­
kołaja tamże , użyczył mi rękopisma j e g o , niegdyś do kolegium je ­
zuickiego należącego, w któreni oneż spisał kształtem dziennika, ale 
tylko po Bruxelię ; dalszą zaś lekko ponotował dla pamięci do wy­
robienia dokładniejszego w powolniejszym czasie. Aczkolwiek dwór 
któremu towarzyszył, szybko te kraje przebiegał, jednakże on nie 
zaniedbywał natężać uwagi na własność ich ziemi, porządek publi­
czny 5 przemysł obywateli , kunszta i rękodzieła. Przytacza do te­
go wiadomości historyczne, rozweselając czasem poważne opisania, 
już to pociesznemi przygodami, już żartobliwemi przypowiastkami. 
Ze przed tą podróżą Jabłonowskich w Polszczę nie były używane 
przewozy na linach, ledwoby się lego nie można domyśleć z opisu, 
który Perkowicz czyni takiego przewozu na Renie pod Wezel: 
„Uważaliśmy, mówi, niewidzianą machinę misternie bez wszelkiej 
„przewoźników roboty, na drugą stronę nas przenoszącą. Prom ten 
„był zbudowany na trzech sztukach jako teatrum, na których znaj­
d o w a ły  się utwierdzone słupy na kształt tryumfalnego ł uku, toż 
„przez nie po-przecz przechodziła lina, na środku samej rzeki u 
jjłrzech statków jeden za drugiemi na kotwicach stojących przy wią­
zan a . Cała machina po odbiciu od brzegu rychtowała się sama za 
„małym sterem , umyślnie do niej przyporządzonym; zaś na wszel- 
„kie przypadki była przy bokach opatrzona pompą, dla wylewania 
„wody. Gdyby się ten sposób, przydaje Perkowicz, do naszej W i-  
,.sły przeniósł, skróciłby znacznie nasze przewozy."

Sposób życia Jezuitów francuskich i ich charakter Perkowicz 
tak opisuje: „Wstają w zimie, jak i my też w Polszczę o czwartej; 
„wr pół do piątej zaczyna się medytacyja; przy końcu jej na pierw- 
„szą msze dzwonią. W  zakrystyi ma każdy swój humerał i puryfl- 
„katerz. Kazanie nic bywa jak po nieszporze. Do objadu siadają o

th ow icz. Auditus et illu d  d icere , multum se  d ebere  S ocieta ti p ro  eru d itio -
ne sch o la stica , sed plurim a p ro  ejusm odi v iro  suae aulae eredito.

a ) T y ch  w y licza  w  dzienniku sw ej podróży.

„jedenastej ; w mięsne dnie zazwyczaj miewrają polewkę z różną ja -  
„rzyn ą , kawałek baraniego mięsa do soli. na trzecią potrawę pare 
„gruszek albo innego owocu ; chleb zawsze pszenny bardzo piękny. 
„Na wieczerzę sałatę, zraz pieczeni baraniej , a na sucho frukta. 
„ W  dnie postne dynię w mleku, jaj parę, stokfisz świeży , na nim 
„dwie flondry, albo dzwonko karpika, frukta i ser na wieczerze; 
„w  piątki jajecznicę i frukta, w insze posty same owocy i chleb. 
„ W  święta przydają do zwyczajnych potraw pół kurczęcia, misecz­
c e  konfitur i kawałek biszkoktu. Każdy ma swoją serwetę, którą 
„mu odmieniają dwa razy w tydzień. Po objedzie idą na wspólną 
„rozryw kę, w lecie do sali dosyć obszernej, w zimie do izby z ko- 
„minem. Palić zaczynają w pośrodku października, ale od wrze- 
„śnio już chodzą w rcwerendach , togami zwanych, przepasując się 
„dla ciepła. W  czasie wielkich mrozów używają korzuszków bara- 
„ ni cli pod spodem. Głowę nakrywają myezkami i biretami; dla ucz­
czen ia  przechodzących szczególnie same birety zdejmują. Gości u 
„siebie częstują kawą albo herbatą. Ciekawi są nowin jak swoich 
„tak cudzoziemskich. Radzi odbierają korespoiuleucye, przy obje- 
„dzic minister oddaje każdemu jego list nieodpieczętowany. Gdy star­
c z e g o  o pozwolenie proszą , klękają przed nim. U każdego komo- 
„ry jest tabliczka z wyrażeniem miejsca, gdzie ma go szukać od- 
„dźwierny , które sami, gdy wychodzą, znaczą, zatykając przy nim 
„kołeczki. I 1 komor mają po dwie drzwi. Jedne są druciane. W y ­
ch od ząc  pospolicie te tylko zamykają, zostawiwszy otworem dre- 
„wniane, żeby świeże powietrze wolnie przez kratę przewiewało. 
„Całe znaczenie zakładają na pisaniu książek, toż na urzędach ka­
z n o d z ie i ,  teologów, spowiedników przy dworze albo przy osobach 
„z  familii królewskiej. Chęć ich do autorstwa zarywa niemal na 
„jakąś powszechną chorobę : wypełniają ją też prawie bez trudności, 
„gdyż icb dowcip zawsze się roi i wrze: język też po doriędziu 
„sziachcić i okraszać myśli. Z  przyrodzenia gorąci, bystrzy, skwa- 
„pliwi , wiele mają żywości, mało umiarkowania. Ślad tego w sa- 
„mym ich chodzie szybkim i posuwistym, nawet: starzy ustawicznie 
„krzątają się. Mowa ich jak na kołowrocie. Rzadko się jeden z dru- 
„gim trafi , żeby z sobą pogadać niemieli. Radzi z domu wychodzą 
„czy  wyjeżdżają, równie przy lada sposobności do siebie zapraszają. 
„Języka łacińskiego wrcale nie mają w używaniu, ledwo nim mówią 
„z  obcymi, kiedy muszą, czego sic bardzo wystrzegają. Jeden tylko 
„swój język lubią, nim rozmawiają, nawet i listy piszą. Najwięccj- 
„też w-ich bibliotekach ksiąg francuskich. Gdy kto ich naród chwali, 
„ z  całego serca się cieszą nierozróżniajac czy szczerze czy przez 
„udanie ; albowiem mają to z przyrodzenia , że smakują w pochwa- 
„łach, oblizując się i na fałszywe.“ —  (D. c. n.)

W ydatek * gorzelni i brow arów  ir tialicyi, w Iirakow§kiein
kon inie w miesiącu lutym J.853 -  1853 .

(  O bacz  N r. 2 , 7  i  10 D od . tygod. )
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Wydanych win- : 
der piwa 1

w lutym 1853 w lutym 1852 więc. mniej więcej mniej w lutym 1853 w lutym 1852 więc. mniej więcej mniej |
1 Wadowice 23 21,771 16 15,O37ao/ ł0 7 6,733*7- — 17 4,02016/.. j 15 4.9938/.. 2 , , __ 972-*,
2 Bochnia 4 4,288 i 10,460*7. ,__ 3 __ 6,172*°/.. 20 4,005 17 4,463**/.. 3 ___ __ 458**,..j:
3 Tarnów 17 23.313 17 22,610*7. — --- 702*°/.. — 19! 1,83537 - 21 3,393*®/.. __ 2 --- 155737 -
4 Nowy Sącz 0 1,251 9 2,024 __ 3 _ 773 15 1.305**/.. 16 1.929“ /.. __ 1 ___ 6245,., i
5 Jasło 1 640 5 4,135*7. __ 4 __ 3,495*7. 14 7805/.. 1 18 1,625*7.. __ 4 _ 845 19/..1
6 Sambor 14 34,704*°/ 19 42,817*°/. __ 5 __ 8,113 9 153315/,. 10 2,532*8/.. --- 1 __ 999 ‘ 7.J
7 Sanok 17 14,393 25 33,244 __ 8 __ 18,851 U 797*/.. 1 15 1,1497.. __ 4 __ 3513« .-.!
8 Rzeszów 29 40,883 32 45,330*7. — 3 — 4447,*°/.. 27 3,606*4/.. 30 596619/.. --- 3 --- 2359*5/..
9 Przemyśl 24 44,620 36 69,796 — . 12 — 25.176 19 2,S20*4/.. 18 42247 - 1 .— --- 1403*3/..'

10 Żółkiew 51 106,481 56 125,439*°/.. — 5 — 18,958*°/. 19 3,199*7- 20 4229*7- --- 1 --- 102930/..
11 Lwów 4 10.640 7 16,679 — 3 — 6,039 8 2,507*/.. 11 3,1817.. --- 3 --- 6 74 15 ..

*12 Stryj 22 71.59S 25 81,487 — 3 — 9,889 10 2,84038/.. 12 3,38335/ - ---- 2 __ 542* 7..;
13 Brody 57 144.562 60 160,671 — 3 — 16,109 23 4,20337 - 27 6,431*9/.. ---- 4 --- 222734 ' :
14 Brzeżany 45 110,349 49 120,295*°.. — 4 — 9,946*°/.. 15 2,47936/ - 16 3622*4/.. --- 1 --- 1 14*2*8 .
15 Stanisławów 78 89,323*0/ 93 129,706 — 15 — 40,382*°/. 16 4,5617.. 16 5,47317 - --- — 9 121 *•/.IG Farnopol 113 352779 114 382,460*°/.. 1 — 29,681*°/. 24 5,151**/.. 25 5,8038/.. --- 1 --- 6 5 I 33'. ;1< Kołomyja 144 68,007*°/ 175 78,5074/.. 31 — 10,499*4. 9 1,3547.. 10 1,976*7- --- 1 --- 622*“ /I18 Uzerniowcc 129 203.821 ~0/ 123 204,703 6 — — 8 8 1*7 .. 19 4 ,7 1630/.. 23 6,042 --- 4 --- 1325*° '19 Kraków 12 9.641*7 8 5,499 4 — 4142 — ■ 7 636'/.. 8 1,18034/..| — 1 i - 544337

l l i l/ ie »> |7901 ],353.066“°/.18 7 0 11,550,904V. | ~~ 1 86  | j 197837*4/ j3 0 1 ) 52,355*°/..|328|71,002*4/..| 27 | - 11 0 .2 4 ? '“ .

Do tego po miastach: W e Lwowie: | 12[4,858*V-- I 1014,866 1 . | 2
w Krakowie: | 9| 2,253*/- | 10[ 2,630*V-.| 1 I 3 7 7 * * , . .

Suma: | 2 1 1 7 ,111*7. | 20| 7,49634/ „  | 1
Ogólna suma: |322|59466

3 85 “ /.
33/ 1348 j 7909918/.. | —  | 26 | 

#
119632*5/.,
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Zestawienie z miesiącem poprzedzającym (Ob. N. 10 Dod. tyg.)
Z stycznia na Inty ustało 23 gorzelni w kraju, mianowicie usta­

ły w okręgu lwowskim i stryjskim po 1, w wadowskim, rzeszowskim, 
kołomyjskim i ezerniowieekim po 2 ,  bocheńskim, sądeckim. Sambor­
skim i krakowskim po 3, w tarnowskim okręgu 0 , a w przemyskim 
14 gorzelni. \atomiast przybyło na luty w sanockim i brodzkim 
okręgu po 1 , w żółkiewskim 3 ,  w stanisławowskim i w tarnopol­
skim po 7.

W  ogóle produkcya zmniejszyła się o 189035 wiader, a w prze­
cięciu zacierała każda gorzelnia po 17123/, wiader, to jest o 208 
wiader bezmała mniej niź.11 w styczniu. Wszelako w niektórych 
okręgach produkcya przewyższała trzykroć owa liczbę przeciętna, 
lecz zato po innych mało była znaczna. I tak gorzelnie np. stryj- 
skie produkowały przeszło 15 razy więcej niż sądeckie, tam po 3254 
wiader, a tu po 2 09 :  gorzelnie tarnopolskie zacierały 7 razy co 
okręg kołomyjski, bo w tarnopolskim po 3122, a w kołomyjskim po 
472 wiader; podobnie i lwowskie gorzelnie produkowały zacieru 6 
razy tyle co jasielskie, ho zacierały po 2000 , a w Jaśle po 640. 
W  innych okręgach zacierano: w krakowskim po 804 , w sanockim 
po 847 , w wadowskim po 9 46 , w bocheńskim po 1072, w stani­
sławowskim po 1145, w tarnowskim po 1372, w rzeszowskim po

1410, w  ezerniow ieekim  po 1580 , w  przemyskim po 1859 , w ż ó ł ­
kiewskim po 20S7, w brzeżańskim po 2452, w  Samborskim po 2478- 
a w brodzkim  po 2536 wiader.

Produkcya piwa także zmniejszyła się;  w lutym o 7257 wiader 
mniej wywarzono niż w styczniu , browarów zaś na luty zamknięto 
13, Przybyło wprawdzie po 1 browarze w okręgu tarnowskim * 
tarnopolskim, ale zato ustały robić w okręgach: w wadowskim, bo­
cheńskim, sądeckim, Samborskim, rzeszowskim, lwowskim, stani­
sławowskim i w samym Lwowie po 1 , w jasielskim i przemyskim 
po 2 , a w sanockim 3 browary.

Najwięcej wywarzały browary: lwowskie miejskie po 405 wia­
der a zamiejskie po 314 wiader; lecz w przecięciu przypada na 
każdy browar w całym kraju po 1721/., wiader wywaru piwa. Szcze­
gółowo zaś biorąc przypada na browary w okręgu brodzkim po 183, 
na bocheńskie po 200, na tarnopolskie po 250, na stryjskie po 284, 
na stanisławowskie po 285 wiader. Górą 100 wiader produkowały 
browary rzeszowskie, przemyskie, kołomyjskie, brzeżańskie, żół­
kiewskie i samborskic, mianowicie: 137— 149 —  150 —  165 — 168 
i 170 wiader. Lecz w sanockim i jasielskim okręgu wywarzono tyl­
ko po 72 i 56 wiader.

Janów HI. 1767 i 1774.
Swoszowski Jan uposaża kościół obrz. tac. pozwalając przenieść go z przedmieścia do miasteczka.

Jn Nomine Domini Amen. | Ad perpetuam rei memoriam. Salus 
Animarum temporaliaq(ue) bona, feliciter suscipiunt ineremento dum 
in eis cultus Diuinus propagator Minislrisq(ue) Ecclesiae cmolumen- 
tis prouidetur neceesarys , quos non modo | operibus a Sehismaticis 
huc auctis, rerum eliam temporalibus sustentationibus resplendere 
licet. Proiude Ego Joannes Swoszowski Succamerarius Ter- 
rae Le o po l i e n ( s i s )  Tenut(arius) Avocal;(iarum) in J a n ó w ,  Z a l e ­
s i e ,  S u c h a w o l a ,  Vna cum Consorte mea legitiiua | Elisahct a 
R z e c z y c a  Itzeezyeka s(igniti)camus tenore Praesentium, Vni- 
versis, et singulis, quia Nos in Tenut(a) et Avoeat(iis) n (ost)ris , 
conccdimus, damus, attribuimus, et incorporari, a S(acra) Maiestate 
R(egia) petiinus , perpetuoq(ue) et in aeuum confirmari llectori seu 
Parocho Eccle(si)ae J an o| vien(sis) , quam nos p(ro)prys sumptibus 
sub Titulis S(ancti) Joan(nis) Bapt(istae) B(catae) M(ariae) V(irgi- 
nis) S(ancti) Michalis Archan(geli) inprimis aut(em) Omnip(otcnti_)s 
Dei 0(mn)iumq(ue) S(anctoru)m erexim(us), Secundum Consilium 
Jll(ustri)s(ijmi ac B(everen)diss(i)mi I)(omini) D(omini) Joannis 
Andreae P r u c h n i c k j  Archicp(iseopi} L eop o lien (s is .  Jnprnnis |
Decimam manipularein post araturas o(mn)es Curiarum , Tenut(ae)
Jan  o uien(sis) et Aduocat(iae) o(mn}is grani, seminis et segetis, 
potissimu(m) in P o r z y c z e  S u c h a w o l a  cl aliis rillis n(ost)rae 
Tenut( ae). Sccundo, duos Laneos agri vnum versus eandem Ecele- 
(»i)am ć directo iacentem | tantae Mensurae quantac aly Ciuitatum , 
vsq(ue) ad fluuium W e r  e s i c  a. Jt(em) Pratum p(ro) Yiginti feni- 
secis yersus W o l i c a ( m )  D o b r o s t a n s k a  situm et: alium Laneu(m) 
in Villa W i e l k i c p o l e  scx Cmetones, horlulanos dccem in eadem 
Villa. Jt(em) Piscinam vn(am) in extremitate | a limitib(us) L e o -  
polien(sibus) Versus K r e c l i o w ,  vna cum Molendino pro tunc exi- 
stenti. Praeterca Mensalia Missalia Clericales Columbatio(n)es <ab 
o(mn)ibus oppidanis et Cmetonibus, Yillis Capitan(catus) ct Aduoca- 
t(iae) J a 11 o u ien(sis) morę aliar(um) Vicinar(um) Ecelesiar(um}.
Nec non | libcram Piscationem pro mensa suu Fcrys Quartis, Otis ct 
Sabba(tis) re t c , mlgariter dieto voeabulo Włóczkiem in Piscinis 
Tenut(ae) n(ost)rae, tum cx qualibet dimissione Piscinar(um) Tenu- 
t(ae )  Jan o uien(sis) dccimu(m) pisccm seu denarium, tali ter | Quod- 
si aliqua Piscinarum , per nos siue successoresN(ost)ros fuerit vcn- 
dita, sivero solimet ad plenum voluerint piscari alias emittcrc vul- 
gar(iter) dieto vocabulo Spuszczać, decimum piscem habere debebit.
Jt(em) libcram Molition(em) in Molend(inis) ad opidu(m) J a n ó w  
spectanlibus, ahsq(ue) vllius mensurae cxactione, atq(uc) ex Molen- 
dinis decimam Meusuram seu Mctretam in (łuuio Wcresica sitis vel 
in posterum situandis, Eidem liberam ineisionem in Silvis Tenut(ae)
Janouicnsis) ct ex sua liaercjditaria Villa D o m a z y r  dicta, quam 
eidem Ecclesiae adiungimus decimam Jlanipularem omnis grani et sc- 
lniuis, tum ex demissione qualibct Piscinae ibidem existentis dccem 
floren(os) et alios deeem floren(os) ex molendino aimuatim | dona- 
mus.

W  imię Pańskie amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę. Zba­
wienie dusz i doczesne dostatki wówczas szczęśliwie się pomna­
żają, je z li  się ich do rozkrzewiunia czci Boskiej i zaopatrywa­
nia siny kościelnych w dochody potrzebne używa, którzy nietył- 
Ico pracą ale i doczesnem utrzymaniem nad rozmnożonem tu od- 
szczepieństwem celować powinni. Przeto ja  Jon Swoszowski 
Podkomorzy ziemi lw ow skiej, Dzierżawca wójtowstw w J a n o ­
to i e 1J  Z a l e s iu ' - )  i  S  u c h e j  w o l i 3)  wespół s prawowita, mał­
żonką moją Elżbietą na R z e c z y c y  Rzeezyeka, oznajmu- 

jem y osnowa, niniejszego wszem w ogóle i każdemu te szczegól­
ności: ja ko  w dzierżawie i wójtowstwach naszych ustępujemy, da­
jem y i naznaczam y , upraszając królewską. M ość o wcielenie i 
wieczyste zatwierdzenie, Zarządcy czyli Plebanowi kościoła j  a- 
n ow sk ieg o , który własnym, nakładem pod icezwaniem świętego 
Jana Chrzściciela, N ajświetszej Maryi P an n y , świętego Michała 
Archanioła, przedewszystkiem zaś Boga Wszechmogącego i wszy­
stkich świętych za radą Jaśnie - Oświeconego i Przewielebnego 
księdza Jana Andrzeja Pruchnickiego Arcypasterza lwowskiego 
wy b u d o w u l iś m y , naprzód dziesięcinę snopową każdego ziarnu , 
nasienia i zasiewu ze wszystkich ról dworskich dzierżawy j a ­
n ow sk ie j i wójtowstw a aszczególnie w P o r z e c z u ,Ą)  i Su  c h e j-  
w o l i  tudzież innych siołach dzierżawy naszej; powtórc: dwa 
lany r o l i , jed en  takiej w ielkości ja k  i inne mieszczańskie, cią­
gnący się od kościoła wprost aż do rzeki W eresicy , także sia- 
nożęć na dwudziestu kosarzy od W o l i c y  d.ob r o s t  a ń s  k i e j 5)  
leżącą., drugi łan zaś we wsi W ie  I k o p o l u , 6)  niemniej sześciu  
kmieci i dziesięciu zagrodników to ternie s ic ie ; także rybnik na 
końcu od granic liooiosk icli ku K r e c h o t o u 7)  wraz z młynem 
teraz tum będącym , nadto stołowe , niesznc , daninę na. w ikare­
go i gołębią od wszystkich mieszczan i kmieci z siół starostwa 
i wojtowstioa j a n o w s k i e g o  według zwyczaju innych kościołów  
okolicznych , tudzież wolny połów włóczkiem na własny użytek 
nw środ y , piątki i soboty w stawach dzicrzaicy naszej ; także 
z każdego spustu stawów dzierżawy ja n o w s k ie j  dzesiątą rybę 
lub dziesiąty denar , jeże li który staw przez nas albo następców 
naszych zaprzedany będzie; je z li  zaś sami spuszczać Zechcą, dzie­
siątą rybę mieć ma, także wolne mlcwo we młynach do miaste­
czka J a n o w a  należących bez pobierania miarki, tudzież dzie­
siątą miarkę ze młynów na rzece W eresicy leżących lub na przy­
szłość wystawić: się mających i wolny wrąb w lasach dzierżawy
j a n  o i o s k i e j ,  ze zav wsi dziedzicznej D o m a z y r s)  która
do tegoż kościoła przyłączamy , dziesięcinę snopową z każdego 
ziarna i nasienia , tudzież z każdego spustu rytmika tamże bę­
dącego złotych dziesięć a drugie dziesięć złotych z młyna rocz­
nie nadajemy. (D. n.)

P r z y p i s k i:
1 ) ,  2 ) ,  3 ) ,  4 ) , 5 ) ,  6 ) ,  8 ) ,  9 ) W szy stk ie  te osad y  roz łoż on e  w  obw od zie  lw ow sk im  na

p o rz e c z y  u ch od zą ce j do D niestru W e re s z y cy  i na leżały  z  w yjątkiem  D om a- 
zy ra , k tóry  b y ł i je s t  w łasn ością  p ryw atn ą , do starostw a ja n ow sk ieg o  tw o ­

rzą ceg o  teraz zarząd ztw o kam eralne. —  7 )  S io ło  dw ie  m ile od Janowa 
p ó łn oc  za  działem  w odnym  w Ż ólk iew skiem  leżą ce .

na

Główny Redaktor HI, Srzeniawa Sartyni. Z  c. k, galic. Drukarni rządowej.


